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REFORMA 


E E E e umyc T o WED" | 


Ekonomiczne i finansowe następstwa 
spóźnionego zwołania Sejmu. 


Pod powyższym tytułem zamieszcza Ekono- 
mista Polski w zeszycie XXIII artykuł, który 
tem chętniej powtarzamy, że odpowiada on zu- 
pełnie zapatrywaniom, jakie w sprawie zwołania 
sesyi sejmowej kilkakrotnie wyraziliśmy. Arty- 
kuł był widocznie podany do druku w chwili, 
gdy mowa była o zwołaniu Sejmu z początkiem 
kwietnia. Obecnie słychać, że sesya właściwa roz- 
poczuie się w połowie lutego — czem jednak 
bynajmniej nie będą zneutralizowane wykazane w 
tym „artykule szkodliwe następstwa spóźnienia. 
Oto ów artykuł: 

Sprawa zwoływania Sejmu „w porze dogodnej* 
i na czas dość długi, aby wystarczył ku spełnie- 
niu licznych zadań reprezentacyi kraju — była 
już nieraz przedmiotem obrad i uchwał Sejmu. 
Wszystkie te uchwały jednak i wszelkie w tym 
kierunku czynione starania Wydziału krajowego 
okazują się bezskutecznemi póty, póki w Wiedniu 
panuje system, który uważa Sejmy jako jakąś 
niepotrzebną przyczepkę w całym konstytucyjnym 
ustroju. Wyobrażają tam sobie widocznie, że zro- 
biono już wazystko, jeżeli tylko formalnie uczy- 
niono zadość postanowieniu konstytucji, że Sejm 
ma być co roku zwołauy (chociaż „era Taaffego* 
od tego się rozpoczęła, że w r. 1879 Sejmu wca- 
le nie było), — i jeżeli zostawiono Sejmowi tyle 
czasu, żeby mógł uchwalić budżat i dodatki do 
podatków. ) 

Tymczasem — im bardziej żywotność i ener- 
gia ludności i jej reprezentacyi ciasne ramy 8a- 
morządu wypełniać zaczyna rzeczywistą pracą 
nad rozwojem oświaty, dobrobytu i cywilizacyj- 
nego postępu kraju, tem donioślejszemi dla inte- 
resów ludności stają się obrady i uchwały Sej- 
mu, pomimo że przedmiotem ich nie jest wielka 
polityka i że nie przedstawiają one pola, na któ 
remby walka zasad wielkiemi namiętnościami po- 
litycznemi zagrzana, wytwarzała prawdziwie dra- 
matyczne sceny. jakich widownią bywają pań- 


znacznie wyższym stopniu, niż kiedykolwiek po- 
przednio. 

W miesiącu czerwcu jeszcze Wydział krajowy 
wystosował do rządu zapytanie, kiedy Sejm bę- 
dzie zwołany, i domagał się wyznaczenia dla 
obrad sejmowych najmniej 23 miesięcy czasu. 
Z końcem września upomniał się powtórnie o od- 
powiedź Głoszono wówczas, że Sejm zbierze się 
z początkiem albo w połowie grudnia. Nareszcie 
nadeszła odpowiedź, że Sejm będzie z końcem 
grudnia i że będzie mógł obradować przez cały 
styczeń i część lutego. 

Teraz — sytuacya się zmienia. Traktaty han- 
dlowa muszą być przez Radę państwa najpóźniej 
do 1 lutego zatwierdzone. Rząd przedłoży je Ra- 
dzie państwa w pierwszych dniach grudnia. a spo- 


1892 i cyfry innych nadzwyczajnych kredytów, 
których potrzeba okaże się z osobnych sprawo- 
zdań Wydziału krajowego. Poinformowano nas 
tylko, że jeżeli Sejm nie zechce podwyższyć do- 
datków do podatków. trzeba będzie za pomocą 
pożyczki pokryć 1,900.000 do 2,000.000 złr. 
Sejm, zwołany na kilka dni w grudniu. nie bę- 
dzia mógł uchwalić ustawy o zaciągnięciu poży- 
ezki — i uchwalić jej nie zechce, niepodobna 
bowiem żądać od reprezentacyi kraju, aby uchwa- 
liła pożyczkę na pokrycie niedoboru nieuchwalo- 
nego jeszcze budżetu — aby dawała pieniądze 
na roboty nadzwyczajne, których potrzeby i ko- 
sztorysu rczpatrzeć i zatwierdzić nie mogła. 
Ustawa o pożyczee zatem będzie mogła być 
uchwalona najwcześniej dopiero z końcem kwie- 


dziewa się ich załatwienia dopiero z końcem sty-ļ| tnia. Że zaś uchwała iska wymaga sankcyi cesar- 


cznia. Skutkiem tego Sejm ma być zwołany za- 
raz po świętach, 28 grudnia na kilkodniową se- 
syę, dla uchwalenia prowizoryum budżetowego — 
poczem zostanie odroczony do kwietnia! Tak przy- 
najmniej sprawa stoi w chwili, w której to pisze- 
my. I jest to bardzo prawdopodobnem z dwóch 
powodów: 
wych, ma rząd kilka spraw, na których mu 
bardzo wiele zależy, a która zajmą wiele cza- 
su — to jeden powód. A drugim jest Sejm czeski. 
Rząd obawia się, że mu Sejm ten sprawi wie- 
le trudności, kłopotów i przykrości. Inny mini 
ster powiedziałby sobie, że czy trudności te mieć 
będzia w lutym czy w kwietniu, to zupełnie 
wszystko jedno, a może nawet lepiej pokonać je 
wcześniej. aniżeli później. Każdy inny — tylko 
nie hr. Taaffe. On, którego zasadą jest, że zysku- 
jąc na czasie, zyskuje się wszystko — on, który 
zwykł pokonywać trudności nie przez chwycenie 
ich za rogi, ale prześlizgując się przez nie — on: 
który zawsze kładzie się spać z tą myślą: po co 
dziś się kłopotać — jutro potrafimy sprawę... odro- 
czyć! Wszak jeden z jego najgorętszych wielbicieli w 
publicystyce polskiej napisał, że zasada „systemu“ 
hr. Taaffego jest: „jakoś to pójdzie* — co się p. pre- 
zydentowi ministrów tak podobało, ż6 zara? prze- 
tłumaczył to sobie na alnbiony dyalekt wiedeński 


stwowe parlamenty. Dla publiczności galeryj sej- | wyrazem durch/retten i w pelnej Izbie podniósł 


mowych która dawniej tak tłamnie wę na nic 
cisnęła — Sejm stał się nudcyta — i uje rzad 
kie są sesye nā których prócz biletera* i paru 
„nałogowych* gości na galśryi, Sejm nie ma stu- 
ckaczy. A jetnak ten „nudny“ Sejm rozstrzyga 
o bycie i rozwoju przeszło trzech tysięcy szkół 
ludowych i o zakładaniu nowych — wytwarza 
corocznie nowe szkoły przemysłowe, utrzymuje i 
mnoży szkoły rolnicze, zarządza licznemi funda- 
cyami, mającemi na celna podniesienie oświaty, 
daje zasiłki na podźwignięcie przemysłu i rolni- 
ctwa, przeprowadza regulacye i ułatwia meliora- 
cye. zakłada magazyny zbożowe, podnosi komu- 
nikacye, doprowadza szpitała do stanu cywilizo- 
wanego itp. itp. To wszystko nie w tym stopniu 
i nie w takiam szybkiem tempo, jak mybyśmy 
z naszego stanowiska pragnęli, to wszystko nie 
takiemi Środkaini, jakiemi kraj mógłby rozporzą - 
dzać, gdyby reprezentacya jego zdobyła się na 
śmiały politykę finansową — ale to wszystko je 
dnak dzieje się i rozwija się stopniowo. 

Z obradami Sejmu wiążą się przeto tysiące 
ważnych interesów ekonomicznych i finausowych 
a wszystko, co jest tym obradom na przeszkodzie, 
krzyżuje te interesy, staje w poprzek podjętym 
pracom, opóźnia ich skuteczność, utrudnia porzą 
duą finansową gospodarkę kraju. 


to do wysokości programu. Otóż licząc się z term 
nsposodienieih Hr. Taaffego, wierzymy. że zachce 
on do wiosny odroczyć swoje z Sejmam czeskie 
kłopoty i że skutkiem tego Sejm nasz dopiero w 
kwietniu będzie zwołany. 

A wierzymy temu jeszcze i z tego powodu, że 
od dawna przywykliśmy brać w rachubę to, co 
dla kraju gorsze, raczej niż to, co lepsze. I prze- 
konaliśmy się. że ta rachuba najczęściej nie za- 
wiodła Smutny to pessymizm — a jednak uza- 
sadniony całym szeregiem faktów od lat już bar- 
dzo wielu. 

Ze zaś to odroczenie Sejmu do wiosny jest 
dla kraju bardzo szkodliwe z ekonomicznych i fi- 
nansowych wzgiędów udowodnimy 

Zeszłorocznemi finansowemi uchwałami, odrzuce 
niem projektu konwersyjnego, wszedł Sejm na drogę 
corocznego zaciągania pożyczek. Czy 
z drogi tej zechce się cofnąć i naprawić swój 
błąd zeszłoroczny — wątpimy. Ale gdyby nawet 
tak się stać miało — to każde opóźnienie sprawy 
osłabia korzyści konwersyi, tak, że po paru latach 
staną się one najzupełniej problematycznemi. 
W każdym razie rok 1892 jeszcze być musi ro- 
kiem pożyczkowym. W chwili, gdy to piszemy, 
nie mogliśmy jeszcze otrzymać zupełnie ściśle 


skiej, że tekst obligacyj pożyczki musi być przez 
ministra zatwierdzony, że pupilarny charakter obli- 
gów musi być im nadany ustawą państwową, co 
wymaga poruszenia całego aparatu ustawodaw- 
czego w Wiedniu — przeto o sfiuansowaniu po 
życzki w dogodniejszym terminie wio- 


oprócz sprawy traktatów handlo-|sennym mowy być nie może. Skutkiem tego 


pożyczka będzie mogła być zrealizowana dopiero 
w terminie listopadowym. Termin ten jest za- 
wsze dla pożyczek gorszym od wiosennego — 
prócz tego zaś od trzech już lat co roku pona- 
wia się na europejskim targu pieniężnym fakt, 
że z wiosną Stosunki targu są bardzo dobre, a 
w jesieni sę możliwie najgorsze. Gdyby tegoro- 
czna 1'/,-milionowa pożyczka krajowa nie była 
sfinansowana w miesiącu maju, kiedy osiągnęła 
kurs stosunkowo dobry, a przynajmniej od wszyst- 
kich dotychczasowych najlepszy — to w listopa- 
dzie r. b. byłaby ona albo wręcz niemożliwą, 
albo tylko na warunkach znacznie gorszych. Je- 
żeli przeto Sejm zbierze się dopiero w kwietniu — 
krai poniesie bardzo znaczną stratę na tem, że 
pożyczka zamiast w maju dopiero w listopadzie 
będzie mogła być sfimansowaną. Gdybyśmy stratę 
na kursie emisyjnym obliczyli minimalnie na 2 
za sto, to przy pożyczce 1'9 miliona uczyni to 
47.979 złr., zaś przy pożyczea Z-milionowej 52.505 
lzłr. straty w kapitale. 
Kto krajowi stratę tę zwróci? 
Warakže nie na tem koniec, 
z milionewy przy budżecie f-milionowym, nie po- 
jawił się nagle z końcem roku — fundusz kra- 
jowy bowiem pobiera swe główne dochody mie- 
sięcznia a przeważnie kwartalnie. A to tem bar- 
dziej, że dochody podatkowe wpływają najsilniej 
w czwartym kwartale, słabiej w pierwszym, a nę- 
dznia w drugim i trzecim. Z tego wynika, że 
przy budżecie normalnym nawet są już z wiosną 
zuaczne braki kasowe, a przy budżecie deficyto- 
wym braki te objawią się już w marcu lub kwie- 
tniu. Jeżeli tedy pożyczka nie będzie zaciągnięta 
w maju, ale aż w listopadzie — kasa krajowa 
będzie się musiała najmniej przez 6 miesięcy za 
silać chwilowami pożyczkami, które są bardzo 
niewygodne i drogo kosztują, a oprócz tego w wy- 
sokim stopniu osłabiają kredyt kraju 
który, jak lekkomyślny dłużnik jaki, musi co chwiła 
odwoływać się do targu pjeniężnego. 
Ale nie mniej doniosłe są straty ekonomiczne, 
jakie kraj poniesie ze spóźnionego zwołania Sejmu. 
Uchwalając prowizoryum budżetowe — Sejm 
upoważni Wydział krajowy do tymczasowego go- 
spodarowania na podstawie budżetu uchwalonego 
na r. 1801. Wydział krajowy zatem nie będzie 


rkę kra obliczonej cyfry niedoboru budżetu krajowego |miał prawa rozpoczęcia jakiejkolwiek roboty, 
Fatalne te skutki objawią się w roku 1892 w | preliminowenego przez Wydział krajowy na rok|która w roku 1891 nie była przewidziana i przez | mógł wybornie zwołać Sejmy na 1 września i|w polityce pruskiej względem Polaków, dały po- 
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Sejm uchwalona — roboty zaś w roku 1891 
rozpoczęte, tylko o tyle będzie mógł dalej prowa- 
dzić, o ile wystarczą na to kwoty na rok 1891 
przyzwolone. 

Najgorzej natem wyjdą budowle wodne i me- 
lioracye. Wydział krajowy projektuje na rok 1892 
rozpoczęcie następujących nowych robót: regula- 
cyę Biały — obwałowanie Wisły od Podgórza 
do Niepołomic — zabudowanie górskich potoków 
w dorzeczu Skawy w powiecie myślenickim — 
toż samo w dorzeczu Stryja w powiecie turczań- 
skim — i regulacyę Dniestru od Rozwadowa do 
Żurawna. Ponieważ od uchwały Sejmu zawsze 
miesiące upłynąć muszą, zanim te sprawy przejdą 
wszystkie stadya wiedeńskie. przeto odroczenie 
uchwały ze stycznia na kwiecień znaczy, ze w 
roku 1892 roboty te albo tylko w bardzo małej 
cząsteczce, albo i weale nie będą rozpoczęte. Jest 
to zatem odroczenie tych ważnych robót o eały rok. 

Składy spirytusowe we Lwowie miały być 
rozszerzone w dwójnasób — z 10.000 na 
20.000 hektolitrów. Są one, jak wiadomo, za małe, 
zgłoszeń zawsze jest przeszło dwa razy tyle, niż 
miejsca. Rozszerzenie jest dla handlu spirytusem 
bardzo ważne, dla skarbu krajowego nader ko- 
rzystne — wymaga ono bowiem postawienia 
trzech nowych ścian i odpowiedniej ilości kuf, 
zresztą zaś urządzenie pozostaje toż samo, admi- 
nistracya taż sama, a dochód się podwaja. Opóź- 
nienie uchwały sejmowej odracza korzyści dla 
handlu i zysk dla skarbu krajowego najmniej o 
pół roku. 

Budowa szpitala dla położnic i klinik dla przy- 
szłego fakultetu lekarskiego we Lwowie, tudzież 
chirurgicznego pawilonu w Krakowie, gdyby była 
przez Sejm w styczniu uchwaloną, mogłaby się 
rozpocząć z wiosną — byłby bowiem czas na 
zrobienie układów z wykonawcami i przedsię- 
bioreami, przygotowanie materyału i inne roboty 
przedwstępne. Uchwalona w kwietniu lub maju— 
odracza Się znowu o cały rok. 

Toż samo odnosi się do innych budowli: roz- 
szerzenie szkoły rolniczej w  Czernichowie, 
gdzie dla braku miejsca prawie drugie tyle 
zarłaszających w uczniów odrzucono im przyjąto— 
tudowa szk "olmiezej w Uhersku pod Stryjem 


iw Krośn% szkoły sukienriczej w Rahsza- 
wie — iy kowalakiej w Bałkowicach — 
szkoły ecri szej w Tarnowie i't. p. W bu- 


dżetach szkóf rolniczych i przemysłowych mie- 
szcz% się liczne nowa albo podwyższone pozycye, 
która są konieczna dla pomyślnego rozwoju tych 
szkół a bez uchwał Sejmu wykonać się nie da- 
dzą. To wszystko odracza się — opóźnia — w 
całą gospodarkę Wydziału krajowego, która na 
podstawie nowego budżetu nie z początkiem 
roku, ale w jego połowie się rozpocznie, wpro- 
wadza zamięszanie, na którem ucierpią najbardziej 
wszystkie, a tak już liczne, instytucye publiczne- 
go dobra, przez Sejm założone, utrzymywane lub 
subwencyonowae. 

Kto krajowi te straty wynagrodzi? 

Rząd mógł bardzo dobrze przewidzieć te wszy- 
stkie okoliczności, które na opóźnienie zwołania 
Sejmu wpłynęły i mógł temu zaradzić. Rząd 
wiedział przecież dawno, że traktatów handlowych 
wcześniej, piż w grudniu, do Izby nie wniesie. 
i że one do pierwszego lutego uchwalone być 
muszą — mógł był też przewidzieć te inne 
sprawy, które mu się tak naglącemi wydają, że 
dla wczesnego ich załatwienia w Radzie państwa, 
odracza Sejmy do kwietnia. A przewidując to, 


dać im czas do obrad choóby już tylko sześcio- 
tygodniowy do połowy października, zwłaszcza 
że Wydział krajowy, odnosząc się w tej sprawie 
do rządu w pierwszych dniach czerwca, dał tem 
samem bardzo wyraźną wskazówkę, jak wielką 
wagę reprezentacya kraju do tej sprawy przy- 
kłada. 

Nie możemy więc rządu uwolnić od zarzutu, 
iż dla spraw naszego kraju nie okazuje tyle tro- 
skiwej pieczy, ileby się należało — że zbyt lekko 
traktuje sejmową reprezentacyę kraju, w której 
ręce wola konstytucyjnego monarchy tyle waż- 
nych spraw złożyła — że bez koniecznej potrze- 
by naraża kraj nasz na bardzo znaczne ekono- 
miczne i finansowe straty. Nie dość, że liczne 
żądania kraju, których spełnienie wymagałoby 
ofiar ze skarbu państwa, daremnie przez całe 
lata czeka załatwienia — nie dość, że dwukrotne 
wyraźne zapewnienia w mowach tronowych ds- 
ne, nie wystarczyły, aby w sprawie regulacji 
rzek zrobiono dla Galicyi tyle, i tylko tyle, ile 
zrobiono dls innych prowincyj państwa — nie 
dość, że w sprawie organizacyi zarządu kolei 
skarbowych odrzucono Żądania kraju! Jeszcze 
trzeba tego, żeby nam przeszkadzano i stawiano 
trudności w naszej własnej, ofiarnej, z wielkim 
wysiłkiem i tylko własnemi, a ciężko zdobytemi 
zasobami prowadzonej pracy... 

Czy się to już nie da naprawić? Gdyby rząd tak, 
jak powinien, czuł to, eo nas boli — gdyby, 
jak powinien, rozumiał i wiedział, jak wielkie 
nam wyrządza szkody — to chyba zmalazłby 
sposoby, ażeby choć na pół drogi zbliżyć się 
do spełnienia najsłuszniejszego naszego żąda- 
nia. 

Traktaty handlowe muszą być uchwalone. Ba- 
zumiemy to i uznajemy. Ale gdy wiadome, że 
traktaty te muszą być w całości albo przyjęte 
albo odrzucone, wszelkie bowiem zmiany wyma- 
gają nowych rokowań dyplomatycznych — 
przeto nie trudno byłoby z zastosowaniem jakie- 
goś „skróconego postępowania" jak przy budże- 
cie, przeforsować tę JR przez Izbę w ciągu 
grudnia. A jeżeli nie, jeżeli już koniecznie spra- 
wa ta musi zająć część stycznia lub cały sty- 
czeń — w takim irazie należałoby przynajmniej 
na tej sprawie poprzestać i choćby na począjek 
lutego" uujmy twałaó —+ przez 60 znacznie 
źmiejszyłoby się wykazane wyżej szkody ekono- 
miczne i finansowe, jakie z opóźnienia Sejmu 
wynikną. Okoliczność zaś, że panu prezydento- 
wi ministrów niedogodnym jest Sejm czeski — 
nas obchodzić uie może, bo nie widzimy żadnej 
racyi, dla której mieszkańcy nadbrzeżni Dnie- 
stru lub Biały mają pokutować za Edwarda Gre- 
gra... 

Może przecież dałoby się to jeszcze przerobić. 
Nie z takich politycznych powodów — ale 
wprost dla ocbronienia kraju od licznych strat 
ekonomieznych i finansowych, domagamy się, 
aby ci, którzy mogą jeszcze w ostatniej chwili 
na rząd wpłynąć, uczynili to bardzo stanowczo. 
Dla marszałka krajowego otwiera się tu pię- 
kne pole do wyrządzenia krajowi prawdziwej 


przysługi. 


Delbrück o polskiej polityce rządu 
niemie ckiego. 


Zmiany, jakie w najnowszych czasach zaszły 


NIESPODZIEWANA WIELKOŚĆ. 
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Przy szampanie rozmowa się ożywiła: mówio 
no o szczęśliwych chwilach młodości, o małych 
awaniurkach miłosnych. Z trzecią butelką przy- 
szło rozrzewnienie, a z niem przysięgi wiernej 
przyjażni. 

Po czarnej kawie, pan Wiktor nachylił się do 
ucha Idzikowskiego. : 

— Qzekałem na ciebie, abyś mi pomógł coś 
bardzo ładnego kupić dla córki Wini, jako pre- 
zent ślubny od ojca. (os bardzo gustownego 
eleganckiego, aby mieć mogła pamiątkę na całe 
życie. 

— Jeżeli pamiątkę, to tylko złoto i brylanty 
lub szafiry. 

— Tak. tak. złoto i brylanty — pochwycił pan 
Wiktor. 

Ująwszy się pod ręce, w kapeluszach nieco 
na bakier, rumiani, ożywieni stawali przed wy- 
stawami iubilerskiemi, głośno oceniając piękności 
i wady wystawionych przedmiotów. 

— Oto masz śliczną broszę — zawołał Idzi- 
kowski. 

— Piękna, wspaniała, gustowna, lecz cóż ? kie- 
dy ja potrzebuję dwóch. Staś mój, jedynak, żeni 
się ze śliczną blondynką. 

— Szmaragdy dla blondynki, tylko szmara- 

dy! 
i k. To przecież i Winia blondynka! 

— Wajdźmy do sklepu; jubiler nam pora- 
dzi... 


Po ożywionej rozmowie z jubilerem, dwa aksa- 
mitne pudełka przeszły do kieszeni pana Wikto- 
ra, a Siedmset papierków do szuflady jubilera, 

—- A teraz prowadź mnie, drogi przyjacielu, 
do bławatnego sklepu. Muszę kupić materyj na 
suknię dla żony, na śluby Wini i Stacha, dla 
przyszłego mego zięcia uprząż na konie, a dla 
syna siodło, munsztuk i czaprak, wykwintne! 
Spieszmy się, dziś kuryerem wracam do domu. 
Nie nie wiedzą, gdzie i po co wyjeżdżałem. Nie- 
spodzianka l.. 

— Jeżeli ci idzie o uprząż, o wspaniałą uprząż, 
widziałem w wystawie sklepu na Opernring. 
Jedźmy. Po drodze, na Kdrntnerstrasse kupimy 
materyę. 


VIIT. 


Jedna noe i trzy czwarte dnia wystarczyły pa- 
nu Wiktorowi na przebycie drogi z Wiednia do 
stacyi powiatowego miasteczka. Z pociągu wynie 
siono kufry i paki, na stacyi znalazły się fur- 
manki. Do jednej poznoszono rzeczy, do drugiej 
siadł pan Wiktor. 

Przez miasto kazał jechać wyciągniętym kłu- 
sem i nie zatrzymywać się. Spotkanemu na dro- 
dze trybunowi skłonił się ręką, jak zwykłeniu 
poczmajstrowi i bardzo był z tego konient, przed 
spacerującem aptekarstwem nie zatrzymał się. 
Doktora zdaleka przywitał, jak starego znajome- 
go, wołał na woźnieę, aby konie batem straszył 
i szybko jechał dalej. 

Pilno mu było, tem więcej, że szczęśliwym 
trafem, powrót wypadł w niedzielę. Spodziewał 
się zastać Stasia i Edwarda. 

— Jedź jedź! — wołał na woźnicę — dosta- 
niesz papierka na piwo... — Zrobię im niespo- 
dziankę. Namęczyłem ich dosyć. Wstydzę się te- 
go i radbym jak najprędzej winy naprawić. Bie- 
dna moja żona. Ale stawiała się bardzo i bro- 


miła dzieci, jak do rozpaczy przyprowadzona ku- 
ra. — Roześmiał się z tego porównania. 

— Zajeżdżaj prosto przed werendę, nie pytaj 
o nie. 

Para koni i wózek wpadły jak szalone i sta- 
nęły w miejscu. 

Na werendzie zgromadzeni: pani Magdalena 
Winia, Stanisław i Edward, skamieniali ze zdzi- 
wienia i przerażenia. 
ono, dzieci, jak się macie! — zawołał? pan 
Wiktor, stając na wózku. 

adnej odpowiedzi. 

— Stasiu, podaj mi rękę; pomóż mi wy- 
siąść, panie Edwardzie! Patrzycie się, jak za- 
klęci! 

Stanisław i Edward przybiegli do wózka. 

— Zmęczyłem się, pędziłem jak szalony, że- 
by was zastać. 

Pani Magdalena postąpiła naprzód, pan Wiktor 
stanął na ziemi i rozwarł ramiona. 

— Moja kochana! — rzucił się w objęcia 
Żony. 
— Tatuś, drogi nasz tatuś wraca! — zawołała 
Winia. 

Pan Wiktor przytulił do siebie dziewczę. 

— QOdrodzony, ten sam, co dawniej, wass sta- 
ry, jedyny, kochający, tak powiedz! — zawołał 
drżącym ze wzruszenia głosem. Wyciągnął rękę 
do pana Edwarda, i gdy ten pochylił się do je- 
go ramienia, pocałował go w głowę. 

— Jakże się cieszę, że jestem nareszcie z wa- 
mi... Stasiu ! 

„Stanisław rozpromieniocy, przybliżył się do 
ojea. 

— Nadokuczałem wam. Przebaczacie mi? 

— Ty, ojcze, nam przebacz — zawołała Winia. 

— Jeżeli chcecie zadośćuczynienia, powiem 
wam otwarcie, że radbym wyrwać z pamięci 
te pare ostatnich tygodni. — Pocałował żonę 
w rękę. 

— Radość, którą w tej chwili ezujemy, wyna- 


gradza nam przebyte ciarpienia — wypowiedzia- 


ła wzruszona pani Magdalena. 


We drzwiach stanął Błażej. 

— Stary, jak się masz! Rzeczy wszystkie do 
kaneelaryi i rozpakować natychmiast. 

Błażej objął i pocałował pana w kolano. 

— Teraz, kiedy jaśnie pan nie przedrzeżnia 
siebie samego, to już wszystko wraca na swoje 
miejsce. 

— Wraca, wraca. Gdy rozpakujesz, daj nam 
znać, — Podał mu kluczyk od kuferka. 

— JMigiem migiem. 

— A jeżeli umyślnie wam dokuczałem, to a- 
byście się więcej jeszcze kochali i obecne szezę- 
ście tem żywiej odezuli!... co? W tem się kryje 
moja dyplomacya. 

Edward wyciągnął rękę do Wini, aby razem 
z nią uklęknąć przed ojcem i prosić o błogosła- 
wieństwo, lecz zawstydzone dziewczę uciekło, 
prosząc całe towarzystwo na herbatę. 

Pan Wiktor podał ramię żonie, z tą SamĄ swo- 
bodą która była zawsze cechą jego zwykłego u- 
sposobienia. s 

Przy stole cpowiadał o Wiedniu, operze, Ra- 
dzie państwa, Hausnerze, jego talencie i wielkiej 
wymowie.. O Idzikowskim, Grabenie, Orfeum... 
Tylko ani jednem słowem nie wspomniał o Wsin- 
kełgasse, Niemce z żółtemi rzadkiemi zębami i o 
„futsch !“. a 

— Jaśnie panie, rozpakowane! — oznajmił Bła- 
żej stając wyprostowany w progu. 

— A więc proszę za mną. 

Na stoliku leżały dwa aksamitne pudełka, na 
sofie śliczne Szory i siodło z czaprakiem, trenzlą 
i musztukiem ; na fotelu sztuka materyi i wiele 
innych drobiazgów. | 

Pan Wiktor wziął jedno pudełko. 

— Edzin, przyjmij to odemnie w darze, a zrób 
z niem, co ci serce dyktuje. 

Edward odebrał pudełko i nie otwierając, po- 
dał je Wini. 


— Stasiu — mówił dalej pan Wiktor, podająe 
drugie pudełko synowi — to od ojea dla Mary- 
ni, pamiętaj, że od ojes. 

Zwrócił się do Żony. 

— Dla pani materya na suknię na ślub córki 
i syna. Edziowi szory dla koni do slubnej karety, 
a dla Stasia siodło. Marynia lubi cię widzieć na 
koniu. 

— A teraz, Edziu, przyprowadź Winię. 

Przyprowadzoną ujął za ręce. 

— Powiedz, dziecko, czy go nie więcej teraz 
kochasz? Przeciwności potęgują miłość. 

— Prawda — szepnęło dziewczę, różowa 36 
SZCZĘŚCIA. 

— Błogosławię was i życzę, abyście się tak 
jak dziś, kochali całe życie, a nie marząc o wiel- 
kościach, spełniali sumiennie obowiązki obywatel- 
skie w swam otoczeniu, a całość sama się ałoży. 

— Ojcze. zachwycasz mnie! — zawołał Sta- 
nisław. 

— Cieszę się — odparł pan Wiktor. — Za- 
słażyć na szacunek tak uczciwego i dzielnego 
człowieka, jak mój syn, jest prawdziwą rozkoszą. 

Pani Magdalena, wzruszona. z oczyma pełne- 
imi łez, wyciągnęła ręce do męża. 

— Magdziu, jutro jedziemy do rodziców Ma- 
ryni prosić o jej rękę dla Stasia. Stach, jestem 
pewny, będzie nas tam już czekał. 

— Teraz chodźmy do salonu. Edsiu śpiewaj |-—- 
Zaczął nucié: 


„Rozstać się s tobę, 

Lub zginąć w wiośnie dni, 
To dla mnie jeden olos, 
Ach, wierzaj mi!“ 
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wód do rozmaityeh kombinacyj politycznych. 
wieżo wypowiedziana mowa kanclerza niemiec- 


ego, 1 
tła na położenie polityczne ogółem, ale w sto- 
sunku do nas była dość zagadkową i Niewy 


reźną. : 


Obecnie zabrał głos w tej sprawie znany prof. 


Delbrück, występując w najświeższym zeszy 
sie czasopisma Preussiche Jahrbücher (Bnd. 68 
Heft. 6) w obronie „polskiej polityki rządu nie- 
mieekiego. 


Tedia niego wprawdzie jest konieczność zger- 


manizowania prowineyj polskich rzeczą jasną i 
nie podlegającą dyskusyi, ale on pragnie zara- 


zem, aby to niemczenie postępowało prawidłowo, 


bez rozgoryczania i jątrzenia Polaków. 


„Ządają od nas — pisze on — germanizacji 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. Co to znaczy? 


W obu tych prowincyach żyje 1'/, miliona lu- 
dzi, należących do narodu, który posiada historyę 
znaczną, literaturę pełną treści i wyrobione po- 
czucie narodowe. Taką masę ludu przenieść na 
inny, chociażby wyżej stojący grunt narodowy, 
jest dziełem nie generacji, ale wieków całych. 
Nawet najsurowsze środki, jakie sobie w państwie 
konstytucyjnem wyobrazić można, zdołałby ukoń- 
czyć dzieło takie w czasie, którego długość o- 
znaczyć się nie da. To, co musimy czynić, jest 
wszelkiemi środkami popierać kolonizacyę nie- 
miecką i polskiej ludności przyswoić niemiecką 
kulturę i język przez dobry system wychowania. 
Państwo powinno zmusić każdego Polaka, aby 
się w szkole nauczył po niemiecku. Resztę zdzia 
ła niemiecka kultura sama przez się i jej prze- 
wadze i wyższości możemy zaufać”. 

Ale do osiągnięcia tego celu, jasno wytknięte- 
go, nie trzeba wcale zabraniać prywatnej nauki 
języka polskiego „Byłoby to z gruntu postępo 
wanie iałszywe. Bo jakkolwiek kultura niemiecka 
jest wyższa, to polska ma jednak za wiele życia 
w sobie. aby można było oderwać od niej cały 
naród. Możebyśmy się nie cofnęli przed surowo- 
ścią środków, gdyby one dawały rękojmię powo- 
dzenia.“ 

„Z tego punktu wychodząc, broni autor języko- 
wych rozporządzeń ministra oświaty i odpiera 
zarzuty, czynione Lr. Zedlitzowi. , 

Nominacya ks. Stablewskiego jest także. 
jego zdaniem, trafnie obmyślanym środkiem. „Ar- 
aybisznp Niemiec w Poznaniu bowiem może być 
albo żerem (jak ks. Dinder) albo musi, jeżeli 
chce wywierać wpływ na swoją dyecezyę, popie- 
rać dążności polskie, gdyż inaczej popadnie w po- 
dejrzenie, że jako Niemiec działa w duchu ger- 
manizacyi. To podejrzenie wpłynęłoby szkodliwie 
na jego stosunek do duchowieństwa, a tylko rząd 
bardzo krótkowidzący może poświęcić religijna 
interesa chwilowym zachciankom politycznym, 
które nadto wielkich nie rokują korzyści. 

Zmiana w postępowaniu rządu pruskiego wzg!ę- 
dem Polaków da się także wytłomaczyć położe- 
niem politycznem. „My nie chcemy Polaków te- 
raz drażnić, bo widzimy w nich naszych sprzy- 
mierzeńców. Jest rzeczą bardzo pożądauą, aby 
w razie przyszłej wojny. powszechnej. która, cho- 
ciaż nie wiemy kiedy wybuchnie, jest jednak na 
horyzoncie politycznym panującym płanetą, Pola- 
ey stanęli po naszej stronie. Kto ma oczy i uszy 
otwarte, ten wie i wițzi, że Polacy oswoili się 
już z myślą polityczną sojuszu z Niemcami, u- 

jąc dzisiejsze granice i zrzekając się stanow- 
czo Pras Zachoduich i Wielkopolski, I rzeczy- 
wiście byliby głupcami, gdyby iego nie uczynili. 
bo jedyna możność odbudowania  niezawisłej 
Polski w zaborze rosyjskim, polega na niemiec- 
ko-austryackiem przymierzu, a na pomoc tego 
przymierza mogą liczyć Polacy tylko w razie 
przyjęcia powyższych warunków“. 

„Gdyby Poznańskie i Prusy Zachodnie w "s 
były juź zgermanizowane, nikt na świecie nie 
mógłby wątpić, że „zadaniem Niemiec będzie 
przy najbliższej wielkiej wojnie odbudować nieza- 
wisłą Polskę 'z prowincyj, p 03 pod pa- 
nowaniem rosyjskiem. A tego punktu widzenia 
musimy patrzeć na sprawę polską; zadaniem ns- 
szem jest dziś germanizacys, połączona jednak z 
dążnością pozyskania sobie Polaków*. 

Te jasno wypowiedziane zasady można uważać 
jako program dzisiejszego rządu pruskiego. Nie 
pocas" sprawiedliwości zatem, ale położenie 
polityczne, w wysokim stopnia naprężone, skło- 
niło sfery rządowe w Berlinie do złagodzenia 
Biemarkowskiego systemu, do prowadzenia ger- 
manizacyi w łagodniejszy cokolwiek sposób. Na- 
ród polski przyjmuje te rewelacya do wiadomo- 
ści, wet odpłacając otwartość, musi 0- 
świadczyć, że tak jak dotąd tak i nadal stać bę- 
dzie twardo w obronie przyrodzonych praw swo- 
ich, nie dając się ładzić „gruszkami na wierz- 
bie*. 


Zjazd delegatów związku galicyjskich Towarzystw 
zarobkowych | gospodarczych. 


(Sprawozdanie własne N. Ref.) 
Cieszyn, 9 grudnia. 

Gromadzi się tyla materyału do pisania, że istot- 
uie wybór, co objąć w ramy niniejszego listu, sta- 
je się dla mnie trudnym. Obrady rzeczowe związ- 
ku same przez się są przedmiotem obszernym. 
coby tem bardziej uwzględnić należało, że w apra- 
wozdaniu konkretnem z posiedzeń delegatów jest 
cięgłosć wskazaną, ażeby czytelnik mógł łatwiej 
przedstawić sobie całość działalności zjazdu, ale 
z drugiej znowu strony nasuwa się pytanie, czyli 
rzeczowe sprawozdanie z obrad, chociażby ono 
było jeszcze tak ciągłem, może dać czytającemu 
dokładne wyobrażenie o całej działalności zjazdu 
może przedstawić mu jego ogromną doniosłość 
w inoym, aniżeli rzeczowym kierunku, roztoczył 
przed jego oczami wspaniały i wzruszający obraz 
braterskiego święta narodowego, czem zjazd w Cie- 
szynie, w grodzie starej ziemiey Piastów, oder- 
wanej przed lat pół tysiącem od pnia macierzyń- 
skiego, jest w najpełniejszem słowa znaczeniu. 
Dlatego uzupełniam moje sprawozdania, a to tem 
bardziej, iż w jednym z poprzednich listów obie- 
całem podać dosłowne brzmienie mowy delegata 
Z Oświęcima p. Mańkowskiego, która pod 
koniec pierwszego posiedzenia sprawiła tak silne 
wrażenie na wszystkich obecnych i zjazdowi na- 
dała charakter narodowy, wybitne znamię naro- 
dowej uroczystości zbratania się, święconej na 
polskiej śląskiej ziemi, przebywającej od wieków 


Qspriviego, rzuciła wprawdzie wiele świa- 


ciężką dolę w drapieżnych pazurach sępa nie- 
mieckiego. 

A dodać trzeba, że mowa ta jest tem donio 
Śleszą, ponieważ spowodowała ona patryotyczny 
czyn, zamieniła doraźnie sercem odczute słowo w 
dodatni czyn, bo ostatnią jej strofą był wniosek, 
przyjęty przez zgromadzenie jednogłośnie, który 
przyniesie ziemi śląskiej realną korzyść, bo umo- 
żliwi jej budowę narodowego domu w Cieszynie. 
gdzie zapłonie narodowy znicz i ogrzewać będzie 
naszych braci śląskich w około ciepłem dźwięku 
macierzystej mowy i miłości kraju ojczystego. 

Mowa ta brzmiała dosłownie: 

„„SZanowni Panowie! Przy wstąpieniu na zie- 
mię śląską w sercu każdego Polaka budzi się 
rzewne i bolesne uczucie. A jednak nie jest ono 
pozbawione pewnej, nawet wielkiej pociechy i otu- 
chy na przyszłość. Bo ta nieszczęśliwa dzielnica 
naszą najdawniej wydana na łup cudzoziemcom, 
pierwsza gałęź odpadła od pnia macierzystego. 
pomimo tylowiekowego ucisku, pozostała dotąd 
w swej podstawie czysto polską. Znacie panowie, 
smutne dzieje Sląska po oderwaniu go od wspól- 
nej matki. Powoli, stopniowo, książęta i panowie 
zaczęli przejmować mowę, zwyczaje i ubiory cu- 
dzoziemców, żenili się z Niemkami, wydawali 
córki za Niemców i ostatecznie wynaradawiali 
się zupełnie. Pozostał jedynie poczciwy polski 
lud, ciemny i ubożuchny, na który wtedy ude- 
rzyły zewsząd fale germanizmu. Osiedlano Niem- 
ców po miastach, gnębiono miejscową ludność 
znęcano się nad nią, wyzyskiwano, poniżano, po- 
gardzano, wyszydzano. I zdawało się, sądząc je 
dynie rozumem ludzkim, że już nie ma ocalenia 
dla tej garstki biedaków, ża muszą koniecznie u- 
ledz i wyginąć. A dzielny ten lud, niby nowo- 
żytny Anteusz, przez ustawiczne zetknięcie się 
z ziemią ojczystą, czerpał z jej łona dostateczne 
siły do stawiania skutecznego oporu. I oto po 
tylu wiekach strasznej. nierównej walki, wyszedł 
z niej wprawdzie osłabiony i uszczuplony, ale nie 
wątpliwie zwycięzki. O, jest Bóg — Nemesis dzie- 
jowa, to nie czcze urojenia tylko! I dlatego z praw- 
dziwą pociechą serca i bez zbytniego optymizmu 
śmiało możemy powiedzieć: ludu śląski ufaj, spra- 
wiedliwość zostanie ci wymierzoną, bo w całej 
pełni zasłużyłeś na nią przez wierność poczciwą 
dla matki Ojczyzny i prawdziwą bohaterską wy- 
trwałość, 

„W XIX wieku, gdy w całej Europie poruszo- 
no ideę narodowości i polski lud na Słąsku nie 
pozostał obojętnym. Znalazło się kilku  szlachet- 
nych mężów, wyszłych z łona tego ludu, którzy 
całe swe życie poświęcili na to, aby podźwignąć 
ducha narodowego w pośród swoich współbraci. 
Z drugiej strony Niemcy, widząc grożące nie- 
bezpieczeństwo, podwoili usiłowania, aby ostatecz- 
nie przełamać opór i do szczętu zgermanizowyć 
Polaków. I na nowo zawrzała jeszcze bardziej 
zacięta walka, tocząca się przed naszemi oczyma. 
Biedni Slązacy nie mogąc podołać potężniejszym 
przeciwnikom, wynarodawiani przez szkoły i urzę- 
dy, z utęsknieniem zwracają oczy i wyciągają ra- 
miona ku innym dzielnicom Polski, błagając je 
o pomoc. Niestety części naszej Ojczyzny pod 
Prusami i Moskwą, nie są jej w stanie udzielić. 
U pierwszych jest położenie prawie takie same, 
jak na Śląsku; u drugich, na urągowisko cywili- 
zacyi XIX wieku, dzikie zwierzęta po prostu mor- 
dują, tępią i starają się wyniszczyć naród cały. 
Pozostaje więc jedna Galicya. 

„Moi panowie, znacie dobrze stan naszej pro- 
wineyi. Jest ona tak ubogą, ma tyle piekących 
spraw do załatwienia, aby podnieść, podźwignąć, 
oświecić, pojednać stworzyć to, eo przez wiek 
przeszło złej gospodarki umyślnie zaniedbywano 
psuto, zaciemniano i rozdrażniano, że zaledwo 
starczy rąk i głów do tej Świętej, obowiązkowej 
pracy, Przytem Koło polskie w Wiedniu, 
które z natury rzeczy powinnoby być obrońcą 
praw naszych. zajęte głównie wielką polityką, łu- 
dząc się nadzieją pozyskania jakich szezególniej- 
szych łaskod rządu, nie śmie mu się narażać przez 
poruszenie drażliwych i niemiłych kwestyj. Na 
szczęście istnieje w Galicyi stronnictwo demokra. 
tyezne, które lubo nie posiada wielu mężów, sto- 
jących na wyższych stanowiskach i nie rozporzą. 
dza znakomitszemi środkami, jednak gorliwie pra- 
ceując na niwie ojczystej, nczyniło już wiele i co- 
raz bardziej wzrasta w liczbę i siły. Ono może 
dopomódz braciom Nląząkom, powinno to uczy- 
nić, s więc ufam, że niewątpliwie uczyni. I oto 
do tego właśnie celu zmierza dzisiejsze moje 
przemówienie. Towarzystwa zaliczkowe, które, 
mówiąc nawiasem, w opinii całego kraju należą 
do stronnictwa demokratycznego. przy zamknię- 
ciach rachunków rocznych i rozdziale zysków, 
przeznaczają ich część na cele ogólnego dobra 
Części te, nie wielkie wprawdzie, wynoszą jednak 
stosunkowo do zamożności towarzystwa od sta. 
do kilkuset złr. A że w naszym kraju znajduje 
się około 300 stowarzyszeń, a z tych sto kilka- 
naście należy do związku, więc tym sposobem 
dałaby się uzyskać wcale pokaźna suma kilku- 
nasta tysięcy złr. 

„Właśnie w tym czasie przewodniey ludu 
śląskiego pragną założyć nstytucyę „Domu Na- 
rodowego“ w Cieszynie, któraby z czasem 
stać się mogła zbawczą tamą przeciwko germani 
zacyi, dzielną dźwignią do szerzenia oświaty w 
duchu narodowym. Do urzeczywistnienia tego. 
tak wielce pożytecznego celu, brskuje jedynie 
funduszów, któych, jak to przed chwilą wykaza- 
łem, mogłyby dostarczyć nasze Towarzystwa za- 
liczkowe. O, moi panowie, gdybyśmy to uczynili, 
spełnilibyśmy dzieło piękne, wielkiej, niespożytej 
na przyszłość skuteczności; oddalbyśmy ważną, 
prawdziwie poczciwą usługę braci Śląskiej, a tem 
samem i całej naszej Ojczyźnie. Co roku tysiące 
biednych Ślązaków, zmuszonych żelaznemi oko- 
licznościami, jakie ich otaczają, i przynaglanych 
okrntną. nieprzebłaganą koniecznością Życia, po- 
rywanych nieprzepartym prądem, wbrew swej 
woli i chęci, tonie w tem strasznem zachłannem 
morzu niemieckiem, nawet może złorzecząe obo- 
jętności starszych braci, że im nie pospieszyli z 
pomocą. Zaiste, zdaje mi się, że nie ma, że nie 
powinno być ani Jednego dobrego Polaka, który- 
by mogąc ratować i ocalić ginących współroda- 
ków, miał się wahać, choćhy przez chwilę tylko. 
Moi panowie, sądzę, że wobec naszego zgroma- 
dzenia nie mam potrzeby wstawiać się dłużej za 
braćmi Slązakami, bo wiem dobrze, iż gorące 
uczucie, ożywiające w tej chwili pierś moję, na 
pełnia równie i wasze seres, że więc myśl moją 
zechcecie poprzeć jednogłośnie i zamienicie ją 
w uchwałę," 


NOWA REFORMA. 


Grzmiące, przeciągłe, nie mające końca okla- 
ski, przegłuszają dalszy wytek słów tego mowcy. 
Nikt już wniosku słuchać nie chce, bo czuje, 
nosi go w sercu. Prezes związku zrywa się z 
krzesła i bieży szybkim krokiem ku mowcy. 
Sciska go, całuje — radość i tryumf, bo myśl 


narodowa zwyciężyła: wniosek jednomyślnie przy- 


jety! 

Dzięki ci, obywatelu Mańkowski, który ciepłem 
własnego serca, SzCzytnem słowem umiesz po 
budzać braci do patrycotycznego czynu! Z mowy 
gwej, owianej miłością ziemi ojczystej, języka ma- 
cierzystego i miłością polskiego ludu  rozlatują 
się w około podniosłe dźwięki pieśni Tyrteusza, 
a w pracy narodowej, trudnej i żmudnej trzeba 
nam takich dźwięków serca i rozumu zarazem. 

G. Smólski. 
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Polacy i Rusini na Bukowinie. 


_ Austrya, zająwszy Bukowinę, starała się wszyst- 
kiemi sposobami kraj ten zgermanizować. Germa- 
nizacyjna polityka prowadzi się tam do dnia dzi- 
siejszego. W kraju tym, który zamieszkują prze- 
dewszystkiem Rusin, Rumuni i 20 tysięcy Pola- 
ków, do dzisiejszego dnia język niemiecki 
jest urzędowym jedno gimnazyum, jakie 
istnieje, jest niemieckie, uniwersytet także 
niemiecki. Niemcy różnych wyznań zarządzają 
nawet prawosławnym funduszem bukowińskim, do 
którego nie należy ani jeden Rnsin. W ostatnich 
czasach rozpanoszyli się także Rumuni. Władze 
rządowe popierają Wzrost żywiołu niemieckiego 
i rumuńskiego na niekorzyść Polaków i Rusiuów, 
którzy nieustannie o swoje prawa muszą wal- 
czyć. 

Gimnazyum polsko-ruskie w Czerniowcach, któ- 
rego się bezskutecznie domagają Polacy i Rusini, 
pomogłoby wiele 1 przeszkodziłoby wynaradawia- 
niu się naszej młodzieży, Rusinom należy przy- 
zuać, że sprawy tej nie zasypiają i przy każdej 
nadarzonej sposobności domagają się równoupra 
wnia. „Ruska Rada* w Czerniowcach wniosła 
petycję do Rady państwa na ręce posła Wolana 
z prośbą o utworzenie paralelek ruskich przy 
istniejącem gimnazyum niemieekiem. Petycyę tę 
przedłożył p. Wolan Radzie państwa i odesłano 
ją do komisyi. W petycyi przedstawiono treściwie 
obraz 20-letniej walki Rusinów o prawa im przy- 
należne. Wszelkie dotychczasowe Starania aby 
rząd przeprowadził na Bukowinie reorganizacyę 
szkół z uwzględnieniem słusznych i sprawiedli- 
wych praw słowiańskich narodowości, zamieszku- 
jących Bukowinę, spełzły prawie na niczem. Tak 
samo nie została uwzględnioną prośba o rnskie 
gimnazyum, jaką przedłożyli Rusini cesarzowi w 
r. 1880 w czasie pobytu tegoż w Czerniowcach 
Rząd zawsze jednakowo i tym samym tonem od- 
powiada: „nie ma pieniędzy“. Cesarz wpra 
wdzie przyrzekł wówczas, że żądaniu Rusinów 
uczyni zadość, lecz niestety, tak ta obietnica, jak 
i wiele innych (n. p. regulacya rzek galicyjskich) 
pozostała dotąd, to znaczy przez lat jedenaście, 
tylko obietnicą. Ubiegłego roku poruszono sprawę 
gimnazyum ruskiego w Sejmie bukowińskim. 

Sejm zgodził się, a nawet Rada szkolna krajo- 
wa oświadczyła potrzebę utworzenia klas równo- 
rzędnych ruskich przy gimnazyum w Czerniow- 
cach. I to nie nie pomogło. Wszelkie żądania, choć- 
by najżywotniejszej natury, stawiane przez sło- 
wiańską ludność Bukowiny, nie znajdują oddźwię- 
ku u rządu, nieprzychyłnie widocznie informowa- 
nego przez prezydenta Bukowiny.“ 

Obecnie znowu „Ruska Rada“ wniosła pety- 
cyę do rządu, domag8ląc się przynajmniej para- 
lelek ruskich. Rumunów jest o wiele mniej na 
Bukowinie aniżeli Rusinów i Polaków, a mają 
swoje paralelki gimnazyalne, skutkiem czego 
wzmagają się u nich sfery inteligencyi, podczas 
gdy Rusinom bukowińskim ogromnia brak wyż- 
Szego narodowego wykształcenia] W niemieckich 
szkołach nie wytworzy SIę inteligencya ani pol- 
ska, ani ruska, bo trudno kształcić się za pomo- 
cą języka, którego się nie zna zupełnie. Szkół 
ruskich ludowych na Bukowinie jest przeszło Sto, 
uczęszcza do nich około 7.000 dzieci i żadne z 
rich nie może przejść do gimnazyum niemiec- 
kiego. Tak samo ma się Sprawa z dziećmi pol- 
skiego pochodzenia. 

Obndzenie się życia narodowego wśród buko- 
wińskich Polaków i Rusinów nastąpiło przed nie- 
dawnym czasem. Przed laty nawet nie wspomi 
nano prawie o ludności słowiańskiej na Bnkowi- 
nie. Dzisiaj, dzięki prądom narodowym, obudził 
się duch polski wśród Polaków i duch ruski 
wśród Rusinów, zamieszkujących Bukowinę. Ru- 
sini energicznie zaczynają Walczyć o swoje pra- 
wa, Polacy Się organizują POd przewodnictwem 
kilku gorących patryotów, którzy tehnęli nowego 
ducha w uśpioną į germanizowaną przez długie 
lata ludność polską, Rezultaty walki z Rumuna- 
mi, Niemcami i popierającym te dwie narodowo- 
ści rządem miejscowym Bukowiny, byłyby znacz- 
niejsze i większe, gdyby obie słowiańskie naro- 
dowości, Polacy j Rusini, połączyli się silnym 
węzłem, i w zgodzie, ręka W rękę dążyli do wy- 
tkiętego celu. Zdobycie stanowisk, zajmowanych 
dzisiaj przez garstkę Niemców, powinni Polacy i 
Rusini bukowińscy postawić sobie za punkt ho- 
noru narodowego, 
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Mowa Caprivi'ego. 


Zm R 


Rozprawę nad traktatami handlowemi w parla- 
mencie niemieckim rozpoczął kanclerz Caprivi 
mową, która trwała półtorej godziny, a zawierając 
czysto rzeczowe wyjaśnienia pobudek, które skło- 
niły rząd niemiecki do zaniechania dotychczaso- 
wej polityki i do wstąpienia na drogę traktatów, 
była tem samem surową krytyką polityki ks. Bi- 
smarka, 

Na początku swej mowy dał Caprivi krótki po- 
gląd na historyczny rozwój polityki cłowej od r. 
1878 i przyznał, że przemysł krajowy rozwinął 
się żywo dzięki tej polityce cłowej, — atoli nie 
można zaprzeczyć, że skutkiem tej samej przy- 
czyny przyszło w Niemczech do nadmiaru pro- 
dukcyi i do wielkich kłopotów z powodu braku 
zbytu wyrobów. 

Dalej wyjaśniał mowca Stosunki handlowe z 


w traktacie frankfurckim, omawiał stosunki wy- 
wozu i przywozu i doszedł do wniosku, że 
nieuniknionem następstwem dotychczasowego sta- 
nu byłoby pozbawienie zarobku i chleba nie- 
tylko przedsiębiorców, ale i robotników. Roz- 
chodzi się przeto o to, aby dla Niemiec znaleść 
środki, któreby zapewniały utrzymanie się rol- 
nictwa a przemysłowi rozwój ułatwiały. 

„Chociaż jesteśmy w stanie — tak mówił da 
lej — odgraniczyć się od innych, to nie jesteśmy 
w stanie przez dłuższy czas wystarczyć samym 
sobie. Tersźniejszy rząd przyjął zasadę pogodze- 
nia interesów Niemiec z interesami innych państw, 
W tym celu trzeba było robić ustępstwa. Rząd 
był zmuszony mieć zawsze całość na oku. Słyszę 
pytanie: jakie skutki wywrą traktaty na finanse ? 
Memoryał ułatwia danie odpowiedzi. Niedobór 
może wynosić 17 do 18 mil.“ 

W dalszym toku mowy swej roztrząsając przy- 
szły stosunek Niemiec do państw innych, niena- 
leżących do nowego związku cłowo handlowego, 
rzekł. że obeenie zbytecznem jest rozwodzić się 
nad stosunkiem do Rosyi. Opłakany stan, który 
Rosyę zmusił do zamknięcia swych granic, nie 
nstąpi tak wcześnie. Dopóki to nie nastąpi, dopó- 
ty marną rzeczą jest mówić teraz o tem, co do- 
piero później nastąpić może. Co się tyczy Ame- 
ryki zaś rządy sprzymierzone zdecydowały się 
wytrwać na stanowisku r. 1885, tj. Ameryce przy- 
rzec prawo najwyższej faworyzacyl. 

Na wszelki wypadek rząd na razie nie ma za- 
miaru zniżać cła dalej w najbliższej przyszłości 
Rządy stawiły czoło wszelkim napaściom, jakie 
tego lata podnosiły się z powodu drożyzny i 
przesadnie przedstawianego niedostatku. Caprivi 
radby poznać agrarzystę. który więcej uczynił dla 
utrzymania ceł, niż rząd Te cła ochronne naj 
mniej dobrego uczyniły w prowincyach wscho- 
dnich. Ale przyznać trzeba, iż bez tych ceł przy- 
szłoby było do przesilenia rolniczego, któreby 
potrwało długie lata. Przedewszystkiem należy 
pamiętać o utrzymaniu armii i marynarki, o wa 
runki zaopatrzenia jej w żywność. Rolnictwo mo- 
że łatwo znieść zniżenie cła o 1'/, marki bez 
narażania się na niebezpieczeństwo. Podniesienie te- 
go cła do 5 marek było próbą siły, która się 
nie udała. 

Zniżenie ceł od niezbędnych środków żywno- 
ści wychodzi na pożytek robotnika; rządy przy- 
pisują wielkie znaczenie silnej i zdrowej warstwie 
robotniczej. 

Na wypadek. gdyby nie udało się utrzymać 
pokoju, czego mowca nie przypuszcza, Niemcy 
muszą pragnąć jak najwięcej wiernych sprzymie- 
rzeńców, ale takich można pozyskać jedynie przez 
nawiązanie Z nimi stosunków handlowych. Po- 
trójne przymierze zostało zawarte dla wzajemnej 
obrony; nie ma ono żadnego zaczepnego celu. 
Ale jeżeli się 2 Sąsiedniemi państwami zawiera 
przymierza na czas dłuższy dla utrzymania po- 
koju, to jakżeż to pogodzić z równoczesną wojną 
ekonomiczną Z% temi państwami. Pragniemy 
wzmocnić naszych sprzymierzeńców pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Na wypadek wojny potrze 
bujemy ekonomicznie silnych sprzymierzeńców ; 
już teraz staraniem naszem powinno być utrzy- 
mać ich w stanie, aby mogli dźwigać konieczne 
uzbrojenie. Rządy tych państw usiłowały razem 
z nami znaleść sposób wzajemnej wymiany to- 
warów, któryby nikogo nie osłabiał, sale innych 
wzmaeniał. 

W dawniejszych wiekach wojny toczyły się 
między gabinetami i traktaty były gabinetowe; 
Pa wojny i traktaty powinny płynąć z serca 
udu. 


Wspomniawszy o ochronnej polityce państw 
tak rozległych jak Rosya, Ameryka północna, 
zaludniająca się c» raz więcej Australia, — przy- 
puszcza mowca, że może kiedyś przyjść do 
wojny na paragrafy i pozycye taryfowe. 

Widownia dziejów powszechnych, oddziaływa. 
jących silnie na siebie, stała się szerszą. Pań- 
stwo, które odgrywało rolę mocarstwa, może si 
stać państwem dobrem pod względem ekonomi- 
cznym. Jeżeli państwa europejskie chcą się utrzy- 
mać, muszą się łączyć ze sobą. Może nadejdzie 
czas, kiedy poznają, że mają coś roztropniejszego 
do czynienia, niż wzajemnie krew sobie wysączać. 
Można to uważać za mrzonkę przyszłości, — ale 
trzeba przyznać, że taki kierunek rozwoju jest 
dość prawdopodobny. Z tego stanowiska wycho. 
dząc, sądzę, że te traktaty Są poniekąd rękojmią 
przyszłości. Gdyby zostały odrzucone, „Wówczas 
trudnoby było przewidzieć, dokąd za dziesięć lat 
doszłyby kłopoty i nędza, jakieby się na Niemcy 
zwaliły. A 

Mowe swoją zakończył kancierz odezwaniem 
się do patryotyzmu ! wyrażeniem przekonania, 
że przedłożone traktaty zdolne są utrzymać i 
wzmocnić wewnętrzną pomyślność Niemiec i ich 
stanowisko w Świecie, 

Sprawozdanie z przebiegu dalszej rozprawy Z 
braku miejsca odkładamy na później. 
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Freycinet — członkiem Akademii. 


Wypadkiem dnia w Paryżu — uroczyste przy- 
jęcie prezydenta ministrów Freycineta do 
grona „nieśmiertelnych*: do Akademii francuskiej, 
Ostrożny, rozumny i zręczny mąż stanu oddawna 
ubiegał się o tę godność, upatrując w niej uwień- 
czenie swej pięknej karyery. Nie położył on wiel- 
kich zasług dla wiedzy i literatury, ale położył 
zasługi dla Francyi. Wydał wprawdzie parę dzieł 
naukowych z dziedziny matematyki i iużyniery! 
i posiadał istotnie zdolności i materyał na uczo- 
nego; wyéwiczony w szkole nauk ścisłych. jako 
zdolny inżynier-górnik, gdyby był Się oddał pra- 
cy naukowej, zapewne i na tem polu byłby zy- 
skał sławę i znaczenie Rzucił się jednak w wir 
polityki i kierując się swym zmysłem politycz- 
nym, pełen taktu i roztropności, a zarazem by- 
strego i trafnego sądu o ludziach i stosunkach, 
jako jeden z najzdolniejszych polityków zajął sto- 
pniowo wybitne stanowisko w trzeciej rapublice. 
Nie należy bynajmniej do orłów, którzy potęgą 
geniuszu i woli nadają kierunek polityczny swe- 
mu społeczeństwu i ukazują nowe drogi ludom. 
ale do tych rozumnych i świadomych celu praco 
wników, którzy pomału, skrzętną swą pracą 
z wielką zdolnością stawiają podwaliny odrodze- 
nia i przygotowują naród do wielkich wypadków. 
Odznaczył się w r. 1870—71, jako dzielny współ- 


Francją i największe faworyzowanie, zastrzeżone pracownik Gambetty i od tego czasu nazwi- 


Kraków, 13 Grudnia 1801. i 


sko jego zajmuje wybitne stanowisko w historyi 
trzeciej republiki. 

Francya zawdzięcza mu odzyskanie potęgi mi- 
litarnej, umiał bowiem wytrwałą pracą doprowa- 
dzić armię do doskonałości; republika ceni w nim 
dzisiaj polityka roztropnego i umiarkowanego, a 
zarazem prezesa gabinetu, który przywrócił Fran- 
cyi dyplomatyczne znaczenie. Akademia, przyj- 
mując go do swego grona, chciała uczcić w nim 
obywatela, zasłużonego dła kraju, a może rów- 
nież powołać się na jego talent polityczny i ora- 
torski, oraz wiedzę fachową. Manifestacyą tą aka- 
demia składa dowód swego patryotyzmu i lojal- 
ności republikańskiej. 

Freycinet zajął w Akademii krzesło, opró- 
żnione skutkiem śmierci A ugiera i zwyczajem 
przyjętym w Akademii, musiał wypowiedzieć mo- 
wę na cześć swego poprzednika. Tłumy doboro- 
wej publiczności cisnęły się we czwartek do aka- 
demii. Zebrali się najwybitniejsi przedstawiciele 
polityki, sztuki i nauki we Francyi, większa część 
ministrów, deputowani i senatorowie, na czele 
dam widziano małżonkę prezydenta repabliki 
Carnota. 

Freycinet ukazał się w towarzystwie dwóch 
akademików, którzy wprowadzili go do sali, jako 
„ojcowie chrzestni*; zdawało się, że był cokol- 
więk zakłopotany w swym nowym akademickim 
fraku z palmami. Mowę o Augierze odczytał 
spokojnie, zwykłym swym głosem akcentowanym 
i dobitnym. Rozprawa była zręczna, przedmioto- 
wa, rozumna, ale nie olśniewająca, — zrobiła je- 
dnak korzystne wrażenie. Mowca skreślił przebieg 
karyery i działalności Augiera, powodzenie jego 
pracy i geniuszu; przystąpił z kolei do rozbioru 
dzieł swego poprzednika, przyczem wiele cyto- 
wał, zwłaszcza z jego dramatów, napisanych 
wierszem. Następnie podniósł umorslniający wpływ 
utworów Augiera i jego propagandę cnót obywa- 
telskich; poczem przeszedł do rozbioru jego ko- 
medyj socyalnych i politycznych, a w końcu do 
patryotycznego dramatu „Jean de Thommerey*, 
który kończy się słowami: „Vive la France!" 
Mowca wspomniał o przyjaźni Augiera z księ- 
ciem d'Aumale, który okazał akademii swą 
wspaniałomyślność. Przy tych słowach rozległy 
się oklaski na część księcia Aumale, obecnego na 
posiedzeniu akademii. Freycinet zakończył uwagą, 
że cytował wiele, ponieważ jest to najdyskre- 
tnieszy sposób pochwały, a akademia niechaj się 
uśmiechnie życzliwie wobec usiłowań człowieka, 
któremu złośliwy przypadek podsunął temat, do 
którego polityk nie jest przyzwyczajony. 

Mowę Freycineta przyjęto bardzo życzliwie, a 
przewodniczący akademii Greard powitał no- 
wego swego kolegę ze zwykłym dowcipem i lek- 
ką swą ironią. Wspomniał na wstępie, że Augier 
wyraził się o sobie, Że jest rzadkim okazem 
Francuza który nie lubi polityki. Polityka jest 
mniej poważną i najniedokładniejszą nauką; zaj- 
muje ona miejsce pomiędzy astrologią i alchemią. 
Po dowcipnej i głębokiej analizie charakteru i 
dzieł Augiera, zwrócił się akademicki mowca do 
Freycineta i przebiegł w krótkości życie i dzia- 
łalność dzisiejszego prezydenta ministrów. Ookol- 
wiek ironicznie mówił o jego pracach literackich 
i rozporządzeniach administracyjnych. Następnie, 
przybierając ton pnay oddał hołd działalności 
Freycineta w 1870 roku, jako jednego z organi- 
zatorów obrony narodowej, i wychwalał jego za- 
sługi w zakresie polityki i administracyi Mowca 
wspomniał także o (łambecie, jako wielkim pa- 
tryocie i polityku, którego nie należy zapominać 
obok Freycineta. W mistrzowski sposób schara- 
kteryzował p. Greard dwa rodzaje mowców: za- 
palonych i chłodnych i zakończył temi słowy: 
„Jeżeli nadejdzie kiedyś dzień, w którym powo- 
łany pan zostaniesz, już nie w parlamencie, ale 
na czele armii wobec całej Europy 
ustanowić nową sytuacyę, wówczas sło- 
wa pańskie, pełne taktu i panowania nad sobą, 
staną się historycznemi. Dzisiaj czcimy pańską 
pracę: pokazałeś pan nam I światu przywróconą 


ę|równowagę Europy, nasze siły odrodzone i Fran- 


świadomą swych sił i z ufnością spoglądnią- 
ad przyszłość |“ aj wi 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 grudnia. 


W sprawie zwołania sejmu krajowego pisze 
Dsiennik Polski pod datą wczorajszą : 

„Mylnie doniosły niektóre dzienniki, jakoby 
sprawa zwołania sejmu zadecydowaną została na 
sesyi Wydziału krajowego z dnia 9 b. m. Osta- 
teczna uchwała zapadła na posiedzenia wczoraj- 
szem, odbytem pod przewodnictwem ks. marszał- 
ka. Na posiedzeniu tem przedłożył p. ha- 
miec gruntownie opracowany memoryał, w któ- 
rym z całym naciskiem powołując się na statut 
krajowy, zaznacza prawo krajn domagania się, 
ażeby sejm bezwarunkowo corocznie był zwo- 
ływany. W tym celu domaga się, ażeby rząd uło- 
żył taki porządek prac parlamentarnych, iżby ni- 
gdy nie brakło czasu dla sejmów. W dalszym 
ciągu podniósł p. Chamiec wielkie nieprawi- 
dłowości, jakie wynikają z niezwoływania sejmu. 
Wychodząc z założenia, że traktaty handlowe 
mogą być załatwione do świąt Bożego Narodze- 
nia, uchwalił Wydział krajowy stosownie do 
wniosku p. Chamca odpowiedzieć rządowi: „iż 
nie ma żadnego powodu, dla któregoby sejm kra- 
jowy po Świętach Bożego Narodzenia zwołany 
być nie mógł na czas tak długi, jakiego 
do załatwienia spraw swych za po- 
trzebny uważać będzie.* 

Wydział krajowy oświadcza się więc za zwo- 
łaniem sejmu i to nietylko na cztery dni, celem 
załatwienia prowizoryum budżetowego, ale na 
czas dłuższy, do załatwienia spraw 
krajowych potrzebny. W razie nie zwo- 
łania sejmu nie spadnie odpowiedzialność na Wy- 
dział krajowy, ale na rząd, gdyby słusznych ży- 
czeń kraju nie uwzględnił. 

W sprawie Morskiego Oka donoszą z Wie- 
dnia, że znane oświadczenia ministra Zaleskiego 
w Kole polskiem były następstwem obrad mini- 
strów nustryackich i węgierskich. Węgierski mi- 
nister spraw wewnętrznych, hr. Szapary, miał 
zapewniać, że rząd węgierski gotów jest 
już w styczniu przystąpić do ostate- 
cznego rozwiązania tej sprawy, jeżeli 
tylko rząd wiedeński ze swej strony ukończył 
badania. Właściciel Zakopanego, hr. Zamoyski, 
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G. MNeidlinge 


nadworny dostawca. 


Singera oryginalne maszyny do szycia są wzorem pod względem kon- BJ 
strukcyi niezrównane w działalności, trwałość zaś ich jest wypróbowaną, skutkiem czego są $ 
najwięcej rozpowszechnionemi, oraz poszukiwanemi maszynami. Więcej niż 10 milionów maszyn § 
znajdują się w użyciu, a przeszło 3500 pierwszemi nagrodami odznaczono je, a w tym roku 
znów otrzymały 


w Strassburgu — złoty medal, 
w Temeszwarze — złoty medal, 
w Pradze — Dyplom honorowy. 


Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysoko-ramienna „Vibrating Schuttle" okazała 
się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane. Nad- 
zwyczaj łatwe użycie, cichy chód, lekkość w szyciu, jak również gustowne wykonanie czynią 
oryginalną Singera maszynę do szycia najpożyteczniejszym sprzętem w gospodarstwie domowem, 
oraz nadaje się ona najlepiej jako 


Podarek na Gwiazdke. 
á 3 > 
Kraków, ulica Floryańska, 34. 
Filia: Tarnów, ul. Krakowska, 4/5. 


Bracia M. Iscovitsch ? 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stoli- 
cach w Europie. 


Główny skład dla Galicyi: 


2880 2 3 


i RJ > ' 
Na Gwiazdke? 
poleca 
swój obficie zaopatuzony skład artykułów reli- 
gijnych, papieru i wyrobów skórkowych po bar- 
dzo niskich eenach 
Julian Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek. obok kościoła św. Barbary. 
Książki do nabożeństwa z tekstem 
polsaim i niemieckim, od najskromniejszych do 
nsjefektowniejszych. począwszy od 15 ent 
Szopki (jasełka) z Narodzeniem Pańskiem, 
kardzo efektowne, zastosowane do przesyłki, od 


30 exnt. i wyżej ; pyon Rynek gł. © Rynek Ł. 
„gerne terasy tis =» () [13 W Krakowie S- 12 


Papier listowy z kopertami, w ka- 
setkach, w doborowym gatunku, po setoe od 
35 oent. — Przyjmuje się obrazy do oprawy 
w gnstowne ramy, po bardzo niskich cenach. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od 
wrotnie nie licząw opakowania. 2859 2 5 


0066008000 00 
2 Suknie damskie 


wykonuje w jak najkrótr 
szym czasie 


MAGAZYN MÓD 


a 
w» 
ŚLIWKI ZONK 


w Krakowie 
Bukionnice, L. 19, 
poleoa zarazem 2869 2 8 


wielki wybór 


@kapeluszy damskich 


uł kwiatów paryskich, piór stru- 
sich i fantazyjnych, gorsetów, 

e oraz wszelkie nowości w zakies 
tualety damskiej wchodzące. 


Nowy i najwiekszy 
zakład ubiorów 


polecają Szanownej Publiczności ubiory dla mężczyzn, chlopeów 
i dzieci własnego wyrobu z poręczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpo- 
wiedni towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. Tscovitsch. 
ge- Centralny skład w Wiedniu, |, Maria Theresienstrasse, 10. 


Główny skład dla Ramunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode* Strada Covaci, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ Strada Selari, 
Nro 7, itp. itp. Sklady w kilku głównych miastach ita. 
Główny Skład dla Serbii: Belgrad, 
„Palais Royal“ Fürst Michael-Strasse, Nro 6. „Bazar de France“, itd. 
Składy tylko w Kragujevutz i Pożarevatz. 2804 5 10 
ElkEsport do wszygtixich krajów- 


©>+>©-©+0>0+00G-©©- 
Każdy własnym młynarzem! 


Najnowsze nałyny ręczne 
1 kieratowe 
dostarczają najdelikatniejszej mąki, kaszy i o- 
trąb lub mąki szrótowej , są łatwe do ruchu , mog 
być przez każdego kierowane i są tanie pod względem ceny 
nabycia. Jllustrowane prospekta i próby miewa na żądanie 
darmo i opłatnie. 


AUGUST KOLB, 
fabryka maszyn rolniczych, Pomp i pralń, 


w Wiedniu, Währing (XVIII B.) Anastasius 
Griin-Gasse. Nr. 30. 2725 8 18 


* Uwaga. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci. 


Wiadomość dla matek. 


na Gwiazdkę! 


Na podarki i na kolędy świąteczne najodpo= 
wiedniejsze i nejpraktyczniejsze 84 


ubranka dla dzieci 


które zamwwiać można w nowo otwartej pras 
cewni warszawskiej ubrań dzie- 
cimnych i damskich toalet, oraz o- 
kryć futrzanych. 

M. Sadowska. 


Kraków, ul. Filoryańska, L. 24, 
„pod trzema dzwonami". 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa 


Zamówienia zamiejscowe nuskutecznia się od- z B x 
wrotnie i według mód najświeższych w Bezonie |. Y © 
zimowym, Przy najsumienniejszem wykończeniu = HER ATA ROS JSK A S 
bez porównauiu najniższe ceny. 2814 6 0| © w handlu 2172 29 75 | B2 

co m 

| — w. ABAMOWICZA 
Zanięprzyp d Ją0 úo gustu zwraca sią pieniądze N N 
= w Brodach w 
Próbki R- 3 funt bardzo dobrej . norka A złr. 1.40| z 
do wszystkich miejscowości opłacone. ś JJ tunt najlepszej w oryginalnem opakowaniu "0 Mzir. 200 + 
RW aa © : rza funt „Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu słr. 3.50 | ©- 
aterye sukienne e funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza złr. 1.20| £ 
| m a Eg Kawa lepsza od wszyst. „Slriuszów" franco 5 kilo złr. 9.50 | = 


do każdego użytku, tylko w Uabrym 
gatnnku, trwałe, po oenach niższych 
niż wszędzie indziej , rozsyła prywa- 
tnym osobom na Srzom jesien- 
ny ł zimowy skład c. k. uprz. 

fabryki sukna I kortów 


Moriz Schwarz 


ZWwWitta u. 
Specyalność w materyułach na uni- 
formy. wyłogi , nieprzemakałnych su- 
knaoh „Loden* dla leśniczych , tury- 
stów, ekonoimów i t. p, 
Rozsyłka za zaliczką. 
Panom majstrom krawieokim wysy- 
łam na żądanie elegansko wypełnio- 
ne karty próbkowe, jednak nie 
2010 17 0 


Wyroby gumowe KB 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 8, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. Suspensoris it. p. Zbiór składający się z 25 sztuk 
5 złr. Wysyłka pod sekretem.Ą 2349 11 26 


J. Reif, specyalista, WY1ecLEM, 
IV., Margarethenstrasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie i pod sekretem. 


Najpraktyczniejsze okucia Kopyt i racie. 


Patent. okucie racic wołowych na lato i zimę 


dia młodego i dorosłego bydła. 
Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami. 


„, Podkowy dla koni roboczych , powozowych, 
myśliwskich i wierzchowych. Patentowane podkowy 
z gumowemi podkładami itp. Wszelkiego rodzaju 
oodkówki, gwożdzie do kopytiracie. Oceie do pod- 
ków z Żelaza i stali, oraz ocele przeznaczone dla fĄ 
koni wojskowych (według przepisu) Paten- | | 
| towane H ocele i patentowane ocele z pod- | 

r: kładami gumowemi. 2:59 4 10 
Cenniki z rysunkami podków darmo i opłatnie. 


M. Hanns Sóhne 


ion, I.. Htrauchgaszse, 2, 


Damskie ohustki w najmodelejszych harwach | dosealiach 
ÖSE HZ po GDEjujom OJSAZO 4jG|M pigi OJĄSWED [4J8N4J 


opłacone. 


SOO EEEE 
Każūā próba przekona każdego © Jakości. 


Panna 


z dobrego domu, władająca językiem niemie- 

okim, znajdzie umieszczenie jaa sklepowa 

w handlu kwiatów. prowineyi mają 

pierwszeństwo. 2863 2 3 

Również potrzebni są dwaj chłopcy do 

raktyki. Zgłoszenia: Marol Freeges, 
Kraków, ulica Lubicz, L. 30. 


osłabieniu nerwów i systemu płciowego 


Pracownia sukien damskich È 


Kugenii Getter 


ulica Sławhowska, L. 14, I piętro. 
Wykonanie staranne. Ceny bardzo umiarkowane 


Oskara Vietzego 


CEBULOWE BONBONS 


Starym wypróbowanym środkiem domo- 
wym są jedynie prawdziwe 

Działają nadzwyczaj szybko przeciw ka» | 
szlowi, chrypce, zafiegmieniu itp. | 
Tylko właściwcść składników tych bonbons 
zapewnia łędyymie skutek. Należy diatego 
uważać na nazwisko Oskar Tietze i 
„markę cebulową*., gdyż są naślado- | 
downictwa bęzwartościowe, 8 nawet 

szkodliwe. 
W woreczkach po 20 i 40 centów, 

Główny skład : [aptekarz F. Kri- 
san w Kromieryrzu. 2518 9 20 

Do nabycia w aptekach , drogueryach itp. 
W Krakowie w aptekach : E. Stockmara, W. 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 
skiego, J. Tranczyńskiego spadk., L. Rosn2- 
ra; w Tarnowie: u M Adlera, J- Sokalskie- 
go, St. Pawłowskiego; w Jarosławiu: u J 
Robma, St. Wisłockiego, drognerya : w Rze- 
szowle: u A. Karpińskiego; w Pilżnie u Z 
Czajki ; w Czortkowie : u L. Nossa ; w Nowym 
Sączu: u R. Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
u J. Mizerskiego ; w Bochni: u M. Gatty. 


2506 8 26 


NT. ST ILN GIM. 


! Wiedeńskie Sucharki! 


Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 
i lodów. Przechowują się (w suchem miej- 
seu trzymane) przez całe miesiące. nie 
tracąc nie na dobroci i wmaku i dlatego 
poleca się je jak najmocniej każdej familii 
Polecane przez lekarzy dla cierpiących 
na żołądek ! 2332 12 20 
Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę. 
N. Stingl % Neffe 
Wiedeń, Il., Circusgasse, Nr. 36. Post 2. 


Starym i mlodym mężczyznom 

poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Miillera po- 
uczające 0 131 51 52 


jakoteż o tegoż akutęcznem leczeniu. 

Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 
w markach pocztowych do 

Edwarda Bendt, Braunschwelg. 


sæ Przeciw nieczystości skóry 8 


wyrzutom . piegom, plamom. czerwoności twa- 
rzy itp. najlepiej ZIMIE mydłem jest : 


Bergmanna mydło z balsamu brzozowego 
wyrabiane jedynie przez Bergmauna i Bp. 
w Dreźnie. Sprzedaż na sztuki po 25 i 40 et. 
w aptece Leona Rosnera w Krakowie, 260! 4 8 
NY nn a 


Ziółka piersiowe 


Dra Seceburgera 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata- 


4 | rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 


ce, zaflegmieniu i t. p. 2661 10 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę © 10 ct. więcej, 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 
wą” Leona Rosnera w Krakowie. 


5—10 zir dziennego, pewne. 
a 


go zarokku, bez ka- 
pitału i ryzyka, ofiarujemy każdemu, kto się 
chce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
losów i papierów państwowych. 
Zgłoszenia pod .L086* należy nadsyłać do 

M zkspedycyi ogłoszeń J. Danneberg, Wien, l., 
Kumpfgasse 


„mj 


| Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy | 


Podarek na Boże Narodzenie 


(pamiątka po zmarłych !) 


2715 6 6 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. £. 


Siegfried Bodascher 
w Wiedniu, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


© KISIGGAT(R" © 


goci w mokrych murach. 


zje: SO 2 PH BOR 


a 


2760 7 10|; 


jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil- 


Broszurki bezpłatnie. 2654 6 10 
Filia fabryczna „Exsiecatora* w Kra- 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 


zremikkoóowi i onek Miro aARF 
WL. BEYER i SPOEKA 


Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 


Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. $ 
Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, c 
naprzeciw Eościoła N. Panny Maryi. 
otrzymali na sezon jesienny i zimowy 
wielki wybor 


tików damskich, sukienek i drań da dzi Wylotowa $ 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 
w różnych gatunkach i wielkościach, m 

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej $ 
są gotowe na składzie po najniższej cenie. 4 


Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. 3 ; 


Główny sklad 


& oryginalnej bielizny, wełuianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- SE 
Æ kich wyrobów trykotowych bawełni nych, wełnianyeh i jedwabaych, skarpetek SE 
E męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 2398 21 0 SK, 
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. % 
j Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabn 
| kwa oka Pokoik AAAA 


z e 


KIO CHCE PIC DOBRĄ HERBATĘ NIECH ŁĄDA: 


ERBAY ZANA 


która „Marka ochronna znajduje się na każdej paczce 
Herbaty, pochodzącej z mojego Magazynu. 


| Ceny Herbat: 
Herbata 


bit 


Gospodarska . 


m fotit 
Czarna Nr. 1 . gk; 


1, kilo złr. 4 


Czarna Melange Nr. 94. © n n n n 2% 

à Nehchao. NA | 2-a ae ow aaa T80 

2 Victoria Melange Nr. 2%, EER 320 

š FAMILIJNA. . . . . sM) m. —»- KŻO 

p Lian Sin Melange Nr. 3. a a iO 

4 Lian Pin Melange Nr &. . pno n as 4— 

3 Pin Futschen Melange Nr. 5 „n „ p » 5— 

- Pin AromafignecNr. 6 e gs a 4 daga. 

Ji EA . : dr. 1:40, złr. 1°60 

wysiewki herbat i 


i 2 złr. za pół kilo. 
Prawie wszystkie większe handle w Galicyi sprzedają te herbaty po tych 


samych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagę 
Zwracać się uprasza. 


MAGAZYN WIN i HERBAT 


Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 


CHRISTOFLE 8 C* 1 omZĘN. s, 


c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof ). 
Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata. 


Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty stołowe wszelkiego ro- 
dzaju, kredensy, serwisy do stołn, kawy i herbaty, pulpity w wy- 
konaniu najskromuiejszem aż do zbytku. 


Szczególne artykuły 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów. 
Srebra są na każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnym napisem 
| CHRISTOFLE. | 1841 11 28 


2645 6 6J 


aF Jedyna imitacya prawdziwego srebra. TH 
12 łyżek . . . ałr. 17.— | 12 łyżeczek do kawy © zèr. 7.— 
12 widelców . . zir. 17 — 1 łyżka wazowa (chochls) złr. 5.30 
12 nożów , . . . . złr. 17.— | dłyżka do mleka (ezerpak) , 3.20 
12 deserowych grabek  złr. 15.— 1 łyżka do jarzyn . 1 zr. 4.— 
12 deserowych nożyków złr. 15,— 12 podstawek » - - złr. 8.25 
12 łyżeczek do kawy. złr 9.— 1 duży widelec . złr. 1.50 


Cenniki illustrowane bezpłatnie. 


N 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
owiadeetwa słynnych iekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 


| poleca się najusilniej wyBzłą w 21 wydaniu broszurę 
Romana Wetssmanna : 


0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 
Dostać można bezpłatnie w aptece 781 19 25 
Loona Rosnera vw FEraxowie. 


coż O O E M, 


p 
ga Rz CJ x 
Kwizdy piyn Z$oSćcowy 
| uśmierzający bóle środek domowy. 
Cena jednej butelki 1 zır, w. m WR 
JKwizdy Alyveolar-kroplie na Z” ||| Kwizdy wódka franc. | f. 85 ont. 
Egi ŚR flaszeczka BU ye p ri Alvesiatowo ia do mat. 
A Kwizd omada na włosy. flaszeczka 40 ent. 
ania 50 cnt. z | Kwizdy sok babkowy. | fi. 35 ènt. 
| Kwizdy plaster na odciski. I pu- | Kwizdy Ałvreolar=pasta na zęby: 
e dełko 35 i 70 ent. 1 1 słoik porcelanowy 70 ent. 
A kwizdy tinktura na odciski i | Kwizdy pomada cebułkewa. | 
p brodawki. 1 faszeczka 35 ent, słoik 80 ent. 


} 


1 fa- 


i Í Prawdziwy tylko Z obok umiesz `“ 


czoną marką ochronną Otrzymać 
można we wszystkich 


aptekach Austro-Węgier. 


Codzienna wysyłka pocztowa 4%, z głównego składu: 


| apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniu 
Franciszka Jana Kwizdy. 538 9 10 


6 Nr. 285. l NOWA REFORMA. i Krakow, 13 Grudnia 18 1. 


Oesterr.-ungar. FiNANZ=RUNSChAaU. 


hbn» uznanie, jaki dostąpiło nasze pismo, zniewoliło naa do powiększenia go i to tak pod względem formatu, jak i jego treści. — W tych ramach będą, jak dotąd, wyczerpująco i objektywnie omawiane wszelkie 

postępy Eo E T Tośmielamy się ufać, że pismo to w nowaj formie znajdzie jak najszersze koło czytelników. Mimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść, powiększając pismo, zostaje cena abonamentowa niezmieniona 

jak dotąd, ponieważ staramy się tylko o to, aby rozchodziło się ono w jak największej liczbie, — Namera próbne wysyłamy darmo i opłatuie. 
MŁoczna prenurmierata ma 53 bogatych w treść numerów wynosi tylko 1 młr. 


28721 6 Administracya: Wien, L, Wallnerstrasse, Il. 


Najpiękniejsze pismo 207,208 1 | = |2000002000/004006000/0000000008 
j pod gwa = = p 
w 14 jekcyach przyswoić. 2893 1 8 m „g a 
a ARE Zdania prasy angielskiej me „SWIA $ 
a * ro. 
z e e 9 e CJ © = ee Pg Z 
Na Gwiazdkę! o bieliżnie wełnianej Prof. Dra Jägera. Jale Dwutygodnik illustrowany % 
Znaczny wybór pięknych książek do n8- a. RA ZZA, $ wychodzić będzie w roku przyszłym, jako piątym swojego istnienia, w tymże = 
bożeństwa od 15 et. do 25 złr., oraz gusto- “P i 3 , M A c6 r s -P % RAL s R o, MARE, pray adapydn | 48 
sek." a 100 reg! 50 MAE, ać AA Światowy dziennik angielski „Ti mes pue p "U 3% datkami w formacie książkowym przy o a i onle A dodatkami p 
poleca Skład artykułów dewocyjnych Mołebnem jest, że system Dra Jägera wywoła zupełną rewolucyę na czasie w naszym sposobie 3% __ ryclnowemi w ciągu roku. pr - | s 
Kazimierza Zajączkowskiego ubierania się. s , z» "WL | * n adta A dawniejszych działów aj A EBiwee kia paca a 
pod „Aniołem“ 2892 1 4 Reforma stroju, którą już tysiące Niemców, Muskali i Anglików uznało za dobrą i u siebie za- Hi. 8 AR N i ioei, RA krajowych Ki: BE amicznych. W śr % 
w Kraków, plac Maryacki, 8. prowadziło, została już i u nas przyjętą od czasu międzynarodowej Wystawy hygienicznej (premiowa- R $R roku wprowadzony będzie także driał mód w rysunkkobAElGdpowiedniemi opisami. E 
- ma nawet złotym medalem) w skladzie Fore Street 42 (skład Wiliama Bengera i Synów) można z W dziale artystycznym pomieszczać będzie „Świat* obrazy i rysunki z tro- s 
APTE -FEl obejrzeć artykuły, mające związek z6 systemem Dra Jagera. Już najwybitniejsze powagi na polu hygieny MAG Š ścią odnoszącą się do dawnych i świeższych dziejów Toa k 
pe "e przyjęły normalne ubranie Dra Jiiger'a, podczas gdy w Niemczech spowodowało to normalne ubranie nie- WA | $ i ine dl znych prenumeratorów Świata”, 
Z obrotem rocznym wy Pa 6000 alr. tylko zupełny przewrót w bandlu miasta Stuttgartu, gdzie Dr. Jäger praktykuje , lecz było noszone i pod 8 Sł gadka ACID powa Światat (bez żadnego po: Lj 
poszukuję de Kupna za gotówkę. każdym względem podziwiane przez takich mężow, jak Fełdmarszałek hr. Moltke. | "WE | średnietwa) zaprenumerują „Świat“ na rok jeden, opłacając całoroczną pre- *% 
Zgłoszenia przyjmuje J. Le- Ogólne przyjęcie tej nowej metody spowodowałoby niezaprzeczenie wielkie poruszenie w handlu, "EG | nameratę z góry i nadsyłając 50 centów na przesyłkę i opakowanie, otrzymają ea 
sikowski w Lekach poczta a świat okazuje zawsze niechęć do raptownego usuaięcia błędu, choćby kardynalnego , jeżeli on się przyj- -pa % ceng PIARUINOPARYJOĄ AWIZO z artystów polskich, wartością przenoszący gij 
mie przez codzienne używanie. Jednakowoż dowody dobroci tego systemu są już utrwalone. a skutek osią- % sz 4 
Frysztak. 2895 12 =P. A A $ 5 poe At E ae dai ł Prenumerata na „Świat wynosi: 
gnięty przez tenże jest już tak powszechnie znany z powodu swej nadzwycza'nej taniości , że 4 pewnością "PR Z = 
B d , 1 się przyjmie, przytzem publiczność będzie mogła powiedzieć Dr. Jiigerowi: „Wszystkiego należy spróbować, -p kd rocznie 12 złr., półrocznie 6 zir., kwartalnie 3 złr. k 
j j , użytek obrócić“. : ' LA MA, z s à j 6 
arazo ważne: jj es jednak ns użytek obróci Diabas ps -a | 2 Redakcja i Administracya „Świata: Kraków, 40, ulica Flaryańska. Š 
| | (i P Wyłącznie koncesponowanymi iabrykantami moje) normalnej bielizny są: m |Ż6G6UWUYWGUIGGDOROGWIEGDUGZCWOG 
peenema W. Bencera Synowie w Bregenz. fx 4 Ą specyalne glicerynowe 
z najlepszej i najpierwszej w Euro- . £ y = Pi SARGA 3 zo by 
io f : a = 3 
pie haki PP. Monitor | Syna 2148 1 Prof. Dr. G. Jager. "R ||| Od czasu swego wynalezienia, dokonanego przez F. A. Sarga znajdują się w użycia Jej 
w Wiedniu przychodzą codzień Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani i innych członków Wage yit Domu 
świeże do Krakowa wyłą- -PE TANA i | Fic: GRA polecone pin KDR br. Liebig , erde b. | 
; 5 e v. Zcissl, Ra v. Scherze , przez nadwornego dentys 
oznie do handlu Jana Nagla © © © = © BE e Thomasa a Wiednii Meistera s Gocie itp. 2538 2 10 
przy Głównym BŁy uku. Mydło gliceryuowe w papierze, pudełkach , tabliczkach i kawałkąch. — Mydło 
Zamówienia zamiej we uskute- miodowo-glicerynowe w kartonie. — Mydło glicerynowe płynne we fa- 
mowien ma. Łamigłówka. Wszystkim, którzy oheą długie zimowe Wieczory  Mçezydusza. 3 konach. — Mydło karbolowo-glicerynowe toaletowe. — Mydło glice- 


cznia się spiesznie. 2884 1 2 w przyjemny spędzać sposób, polecamy kupić jednę z czterech Rich- rynowe EFucalyptnsa. — Glycobiastol (rodek na porost włosów). — Pomada 
terowskich zabawek do układsnia , znanych pod następującemi na- gliecerynowo-chinowa. — Glieerin-Crćme. — Gliceryna toaletowa itp. 


p ` swami : ý AN 

glad - A . pr zę: 4 do zębów, zbad ładze lekarskie. 

| Zabezpieczena A e t mar "A 4 Lamigłówka $ Męczydusza ż A KALODO NT pasta do zębów, zbadana przez władze lekarskie 
j ` » 


ką 
Sól a ł dk | W $% Zadania lukowe %& Pitagoras $% ZEŃ A 
o ej zabowki dodanym jest zeszyeik z licznemi bardzo zajmu - (// E. KU i P EREE E P A A S PE EERE PE ROO PRA OOO R FO EEA OE 
Z0 d owa AG Z ! r e TEM s ac a mA może KE NĄ ZTANA U NA PYCZ ES gee wy NENNE 


| : | przyjemną rozrywkę na kilka godzin, jak o tem najlepiej świadczy | D ZE s aS3 P 
i ) = o następujący list. — Pan Teo dor Kremser, asystent bu- A NOWOŚCI muzyczne 
a zy: downictwa w Pradze, pisze między innemi: „Przed kilku /3 = SS 
UNUSsZA SGNAUMANN A i P isze między innemi: „Przed kilk A 1IE;4 ły 

aptekarza krajoweoso 3 & dniami T yaro pi di Pana nadzwyczaj UA MARA =" %*% JUŻ wysz 
| zajmniącą zabawkę „Łamigłówzę*. Nadmieniam przy niniej- (fm Pr ; A K TT R i A : 

W Stockerau. : =E szej okazyi, że y pomiędzy wszystkich tak zwanych zabaw NI 3 - 6 3 Nakładem księgarni , składu l wypożyczalni nut muzyczn,ych 
Od wielu lat wypróbowany środek || $ ES.. dh cwiczenia cierpliwości I dla rozrywki. nie zmslaztom + SSR SALE JK: oraz ekspedycyi pism peryodycznych 
la; - sani dnej . któraby równie hyła tamą i zajmującą, jak „łamigłówka”. Podsiwiać trseba rzeczywiście, * - | z A 5 
dietetyczny do poj wołania trawienia. w jak różnorodny sposób może Być kwadrat rozłożonym , jak różnorodne figury dają się układać z tych siedmiu kaimyków. Zajmująć Się 3g S A. Krzyżanowskiego W Krakowie x 

Usuwa natychmiast zbytek kwasu rozwiązaniem zadań często aż do pierwszej godziny w nocy udało mi się w ciągu jednego tygodnia odgadnąć wszystkie tlgury z pierw- *% . * x 

aołądkowego. Niezrównany śro- szego zeszycika, tylko jednego J nie potrafiłem jeszcze złożyć..." Gall Jan. „Nie będę Cię rwała*, wiersz Adama Asnyka, na jeden 


dek do nregniowania i utrzyma- Cena każdej z tych zabawek wynosi 35 cent., wydatek, na który się może każdy odważyć. Kto się już znajduje w posiada K 


nia dobrego trawienia. niu „łamigłówki“, niech sobie sprawi także i trzy inne zabawki. Prawdziwe tylko z „kotwicą*. 
Można dostać wa wszystkich renomowanych 


głos z towarz. fortepianu. Cena 50 cent. 
X Noskowski Zygmunt. „Perly Polskie“, walce osnute na tle pieśni 
narodowych. Cena 1 złr. 20 cent. 


Kordecki Jan. „Klub Kawalerów", kadryl. Cana 60 cent. T 
x 
% 
% 
= 


4 Wroński Adam. „Kwiaty“, walce. Cena 1 zir. 
m n „Hataburda“, mazury. Cena 60 eent. 2742 5 5 


EE TZT 


Skład główny: krajowa apte- ; i " 7 Es e 
ka Julinsza Schaumann a AN oi „AB 14538 = 


m TRE n A NIUS 


"ecf a A KOTWICANE SKRZYNKI BUDOWLANE RICHTERA 


RRERE 


TAL TA | s b A a - ai Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. 
w Stockerau. v ; 3 m i Fic KAI łsieom , zac ia i ta okoliczność, że $ ! 
moza waw ua r CAR bih. Hoik 6 a Bezan mkate adze na A RKANRRRRNKAIĘŻRRNRNKRIRRNRRKNKNKA 


nych; nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka P— DRAG wystawie środków naukowych pierwszą nagrodą“. 


i AE DA ieci i dorosłych! — — — Pan Dr. Hirsch Ede z Budapesztu donosi: N 
Polowanie. przed poładniem odbę- p R E Pr Pan Franciszek Æ „Kupiłem dla moj»go ehłopca budowlaną skrzy- 
dzie się w o. k. Starostwia w Chrzanowie li- Józef Auersperg, książę i dziedziczny mar- 4 E AJ neczkę » fabryki N. N.*, leez kamyki takowej 
cyżacy a prawa polowania w obrębie szałek krajowy Tyrolu e. i k. komorzy itd. q 7 i były tak porzyste, Że musiałem je wyrzucić. — 
sa dl Jarojewa Góra (pod Krzęgsowiaą: donosi: „Przyjmij Pan wyrazy mego uzna- 5 Gdy atoli mój chłopak dostał Pańską skrzy 
Zwi te poB 41 „M dak dak nia i zupełnego zadowolenia za nadesłaną neczkę Nr. 4, to musiałem i dla mojej eó- 
dl i é eei ROWE wół © dla mych dzieci kotwiczną skrzynkę budo- reczki takowa sprawić. — Również najstarszy 


ab Z dnlem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i planina mo- 
łego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomody jużto zniesie- 


wlang ", mój syn (a wyznaję otwarcie i ja sam), znaj- / A ; 
OSA W-WA Ą NS FE ri Brao Ta duje ikia Toda anie w budowaniu , proszę nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
Handel korzenny l skład wódek kończy swój list następującem krótkiem, lecz | "=p, więc przysłać i dla niego.... W końcn zau- 


ważę, że kotwiczne skrzynki bude- 
JJ swlane Pańskiego wyrobu odpowia 

/ dają celowi, dla którego są przezna- 
czone, jak najzupełniej: bawią bowiem poucza- $ 
” jąc, I pouczają bawiąc“. 


przy głównej ulicy zaraz Z wolnej ręki tA» trafnem zdaniem : „Pańskie kotwiczne akrzyn- Ų 
nie do sprzedania. Adres: A. Petzold, kl budowłane stanowią najdowcipniejszą za- 
ulica Wolska, 17, Kraków. 2897 1 6 bawkę dziewiętnaatego stulecia dla małych, 

a nadzwyczaj przyjemną rozrywkę dla wiel- 
Poszukuje się 289913 kloh dzieci !* 


ników I książek rachunkowych, które wszystkim z Gnłą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie koe EF ES N szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- „AG 5 K ł À D Ink! aż do miejsca przezna- 
ozenia. c) Na żadanie wy- N syłam fortepiany I pla- 


m r" s Pan Profesor Ant. Madiera, o.ik. rado? 1 ; Ą - Pan Maciej Urbanowicz z Sambora w Ga- ning ze wskazanej ml fa- : bryk! wprost pod wska- 
pisarza ekonomicznego a w Pradze, pisze nam dnia 28 sierpnia X A i LIN tono; p Otrzymana sa, A kotwiesną skrzyn- zanym mi adresem i sprze. 4 F 0 R T FP] j |) daję [e na tych samych 
1 x 1886, co nas ępuje ; „Mogę więć śmiało i z czyatain si) ZKZ ę bu OWĄ D uważam za NA znakomitszą i naj- warunkach, na któ AND W sprzed y 

z praktyką zaraz, również i sumieniem polecić Bone skara budowlane Richtera = przyjemniejszą zabawkę dla dzieci. Życzyćby należało ź rych | przedaję narzędzia mu 


zyozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we | 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 zir. — || 


na moim składzie; ka” 


-B.GABRYELSKIEJ Doko 


(n. p. do Taraowa) ko” 


by zabawka ta tak się rozpowszechniła, iżby wszystkie dzieci posiadały te doskonałe kotwiczne skrzynki Pańskiego wyroba ,..* 
PrAaKtY KANTA. 2 Pan Dr. Par c. k. dyrektor żeńskiego seminaryum nauczycielskiego w Pradz ©, pisze: „O pożyteczności skrzynek budo- 
Zgłoszenia : zarząd dóbr Strze- wlanych F. Ad. Richtera & Cie w Wiedniu przekonałem się na własnem dziecku i mogę je wszystkim jak najlepiej polecić. Różne numera 
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